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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E  |

Wczoraj o godzinie 10. przed południem 

■w prochowni będącej za okopami, przypadkiem 

zapalony proch wysadził gwałtownie dach i 

zniszczył budowę. Odgłos tej explozji by} 

tylko słyszanym na przedmieściach. Dotąd 

istotnej przyczyny tego zdarzenia, dojść z pe- 

wnością  niemożna. Źe zaś rozgłoszono na­

tychmiast iż kilkadziesiąt ludzi z tego przy­

padku Utraciło życie ,  zapewniam y czytelników 

iż  tylko dwóch pracujących przy prochu, zna­

leziono nie żywyćh, dwóch bardzo pokaleczo­

nych , a kilku poparzonych którzy mogą po­

wrócić do zdrowia. , '
Onegdaj przy . licznem zgromadzeniu,  

odbyła się procesja przeprowadzająca obrazy 

z  kościoła S. Kazimierza do X a .  Trymtarzuw

na Szulcu, r ., {
y \ .  Kruszyński Sekretarz Jenekalny

Ministerstwa Skarbu poniósł nienadgrodzoną 

stratę przez zawczestty zgon sw ej  małżonki 

zmarłej w  przeszłą sobotę.

Odebraliśmy wiadomość z Galicji iz 

i tam nadzwyczajne grady stały się przyczy*

11 ąstrat nieocenionych. W rozległości 80. mil 

zboza zniszczonemi zostały.

Wyszedł z druku wsławiony w całej 

FrancjiRomansPana i ’Arlincourt SA M O T N IK ,  

w  tlomaczeniu polskiem skrócony. Już on 

jest znany czytelnikom Wandy. Tlomacz skró­

ci! tylko opowiadania historyczne i wyrzu­

cił  całkowicie te miejsca które są może mniej 

podobne do prawdy lub za nadto przesadzone, 

gdzie zaś tylko znajdują się ryyś.tawioijeyna- 

miętności nowe myśli i piękne obrazy, te sta­

rał się , prawie dosłownie tłomaczyć. Jest to 

pierwsze tłomaczenie w sposobie skrócenia.  

W  kraju n a sz y m ,  gdzie materjaiy do druko­

wania dosyć są d rogie ,  a odbyt na książki 

nie wielki; gdzie życzyć należy aby znaczne 

nakłady na drukowanie xiążek więcej  poży­

tecznych niż zabawnych obracano, taki spośob 

tlómaczenia Romansów użytecznym być może.

SA .M O T Ń1K kosztuje.zł:  3. dostać go 

można w księgarniach Gluksberga , Zawadz­

kiego , Szczepańskiego i Pukśzty.

z  Krakowa.

Zimno i deszcz uprzedziwszy tygodniem  

zjazd nakontrakty świętojańskie , . zniweczyło  

spacery;  a tym  sposobem i wszelkie widoki 

utrzymujących o g r o d y ,  lody chłodniki, itd.—  

bo każdy w ręce chuchając , raczej ciepła szuka 

jak chłodu. M ów ią  że naw et  coś podobnego i 

z pieniędzmi się dzieje. —  Osobliwszy tu bowiem 

mają sposób poznawania kapitalistów przyjeż • 

dzających na kontrakty. Za- cztero lub pięcio-  

konną bryką albo powozem , jeżeli biegnie



ź r z e b i ę , n ie z aw o d n ie  ja d ą  P i e n i ą d z e  ; W t y r a  

r o k u  n a d a r e m n i e  u p a t ru je  -wielu t ak  pożąda­

n y c h  z a p r z ę g ó w .

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

G recja .

D o n o sz ą  z  S t a m b u łu ,  ż e  S u ł t a n  lęka ­

j ą c  sig p o w stan ia  J a n c z a r ó w  r o z d a ł  im  żo łdu  

sp o so b e m  g ra ty f ik ac j i  8 m i i jo n ó w  p ia s t ró w .

M ięd z y  M i n i s t r a m i  P o r t y  z u p e ł n e  n i e -  

p o r o z n m i e n i e  panu je .

F lo t a  G r e c k a  s k ł a d a ł a  s ię  z  cS o  u z b r o ­

j o n y c h  s ta tków i je s t  p odz ie lona  na  c z t e r y  D y ­

w i z j e —  P o d łu g  w ia d o m o śc i  z  S w a j c a r j i  n ie  5 4  

lecz 76.  O k r ę tó w  G re c k ic h  p rz e p ły n ę ło  D a r -  

danel łe .  P o s ł o w i e  dworów E u r o p e j s k i c h  n ie -  

m a j ą  ż ad n e g o  b e s p ie c z e ń s tw a  w  S ta m b u le  , 

p rz y k ła d y  b o w i e m  uczą  iż w  czasie  w o j n y  

T u r c y  n ie z w a ż a ją  n a  ż a d n ą  e ty  k ie te  a  n a w e t  i 

n a  p raw a  narodów .  P r z y  z d o b y c iu  G a la c zu ,  

legło  M u z u łm a n ó w  5 ,0 0 0 .  J p s y ła n ty  w os ta ­

tn i e j  o d e z w i e  o ś w ia d c z y ł  s w o i m  ż o łn i e r z o m  

iż  żad en  M o n a r c h a  E u r o p e j s k i  n ie m y ś l i  w ysiać  

p r z e c i w  n i m  w o j s k  s w o ich .  C o  w ie lk i  w z n i e ­

c i ło  zap a ł .  N ie j a k i  Febeck  i e s t  te ra z  dowódzcą  

w Jas sac h  , u rządza  on  półki  G r e c k i e  ba rdzo  

ry c h ło .  G a z e t a  W ie d e ń s k a  donosi iż T u r c y  

p o ra z i l i  I psy łan teg o  p rzy  B u ze o ,  a  K a p i ta n  J o r -  

d a k i  p o r a z i ł  T u r k ó w  w S la tin ie .

z  W łoch.

N o w o  z a p r o w a d z o n e  u s taw y  z u p e łn ie  

k sz ta łd  R ząd u  w  N e ap o lu  z m ie n ia j ą c e ,  z am ia s t  

c zu łe j  w d z ię c z n o śc i  N a ró d  z n a jz im n ie j s z ą  o b o ­

j ę tn o ś c ią  p t z y j ą ł .  B rak  z u p e łn y  p ie n ięd zy  

c zu je  s ię  daje  w c a ł e m  Króle s tw ie— w sz e lk ie  

kassy  R z ą d o w e  w p a d ł y  w ręce  R o z b ó j n i k ó w  

we w szy s tk ich  częściach  k ra ju  z n a jd u jąc y ch  się. 

D o  n iep ew n y c h  w ia dom ośc i  n a l e ż y ,  ż e  flota 

A lg ie r s k a  p r z e c i w  G r e k o m  w y p ły n ę ła ,

D O N I E S I E N I A .

Z g u b i o n y  z os ta ł  pulares  S a f i j a n o w y  

C z e r w o n y  z r o z m a i t e m i  L i s ta m i  f r a n c u z k ie m i ,  

k to b y  t a k o w y  z n a l a z ł ,  n iech  r a c z y  zg łos ić  dó 

M a r y  wilu p o d  N r :  50.  do p n a  D y t m a r s z  a  t a m  

odb ie rze  p rz y z w o i tą  N a d g ro d ę .

D o b r a  P a c a n ó w ,  sk łada jące  s ię  z p o ło ­

w y  m ia s t a  P a c a n o w a ,  wsiów  K a r s y  w i e l k i e ,  

i R a t a , e  z w an y c h  , d w a  w s o b ie  fo lw a ik i  z a .  

w ie ra ją cy e h ;  w  W o j :  K ra k o w s k im  n a  d a w n y m  

t r a k c i e  L u b e l s k im  do K r a k o w a ,  w ś ród  d ro g i  

od S ta s zo w a  do  n o w e g o  m ia s ta  K o r c z y n a ,  

w  P o w i e c i e  S t o p n i c k i m ,  o m i l ę  od  S t o p n i ,  

c y  l e ż ą c e ,  o m i lę  od W i s ł y ,  z ląde m  

po r te m  n a  t e jż e  w ł a s n y m ,  i z w ie lk im  p r z y  

n ie j  S /p i c h le rz e m ,  w n a j le p sz y c h  g ru n t a c h  p s ze .  

n i c z n y c h  , s iau o ż ę c iac h  i b ło n ia c h  ro z le g ły c h ,  

a  szczegó ln ie j  ż y z n y c h  , z  d w u d z ie s t ą  ro lam i  

k m ie c e m i  , i c z t e rd z ie s tą  z a g r o d a m i , m a j ą c e  

t ro c h ę  d ę b in y  , c h ru s ty  w  obf i tośc i  , aa i lzaw .  

k i ,  j e z i o r a ;  są do p r z e d a n i a  z  w o ln e j  r ę k i  z a  

t r z y  p ią te  części w a r to ś c i  n a  m ie r n i e  d o b re  

c z a s y .  K to b y  sob ie  ż y c z y ł  n a b y ć ,  ra czy  s ię  

udać do m a jąceg o  p r a w o  przedaży  , lóze fa  P a ­

ry s a  m ie s zk a jąceg o  p rz y  u l ic y  D z ie k a n k a  zwa­

n e j ,  obok 00 : K a rm e l i tó w ,  p od  l iczbą 8 ,6 6 8  

n a  p i e r w s z y m  pię trze .

T N .  J u t ro  w K ró lew sk im  te a t r z e  Ł a z i e n k o w ­
sk im  d a n ą  będzie  f tom ed  jo -O p e ra  S z k o d a  
W ąsów  tak  w y s t a w i o n a  jak b y ła  podczas po ­
b y t u  N a j ja śn ie j s z e j  C esa rzow ej  M a tk i .  Z a ­
ko ń czy  b a le t  M a rs  i Flora.


